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W następnym numerze
Egzaminy zewnętrzne

Szanowni Państwo

Najnowszy numer „UczMy” poświęcony jest dobrostanowi ucznia. Cóż to 
takiego? Okazuje się, że odpowiedź na to pytanie nie jest prosta, skoro większość 
autorów tekstów zamieszczonych w tym wydaniu czasopisma zaczyna od próby 
wyjaśnienia, co kryje się pod tym pojęciem.

Zachęcam do zapoznania się z wszystkimi intrygującymi artykułami na ten 
temat. Sam chciałbym zwrócić uwagę na jeden, wyjątkowo ważny, aspekt tej 
sprawy.

„Powinniśmy podejmować takie działania, które zapewnią uczniom 
i  wychowankom przede wszystkim poczucie bezpieczeństwa (…). A potem 
dopiero zajmować się poczuciem sukcesu, zadowolenia” – apeluje pani 
Wiesława Tomasiak-Wyszyńska z Kujawsko-Pomorskiego Centrum Edukacji 
Nauczycieli w Bydgoszczy.

Już prawie od wieku, czyli publikacji prac Bronisława Malinowskiego 
i  Abrahama Maslowa, wiemy, że potrzeba bezpieczeństwa należy do tych 
najbardziej podstawowych, zaraz po jedzeniu, piciu i oddychaniu. Dopiero, 
gdy czujemy się bezpieczni, a dzieje się tak, gdy nie odbieramy naszego 
otoczenia jako zagrażającego nam, gotowi jesteśmy zaspokajać wyższe potrzeby: 
przynależności do grupy czy samorealizacji.

Tymczasem świat, który poznają uczniowie, jawi się jako pełna 
niebezpieczeństw dżungla. Tych realnych, jak choćby epidemia COVID, oraz 
wirtualnych. Internet, w którym dziś w dużym stopniu żyją młodzi ludzie, 
pełen jest przemocy i informacji o tragediach. 

Dlatego tak ważne jest, by ze strony nauczycieli, rówieśników oraz rodziców 
doświadczali po prostu życzliwości i empatii. Ale jak to zrobić, by szkoła 
była przyjaznym miejscem? Na to pytanie starają się odpowiedzieć autorzy 
artykułów w „UczMy”. 

Piotr Całbecki
Marszałek Województwa Kujawsko-Pomorskiego
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dr Magdalena Karamucka-Marcinkiewicz
Zespół Szkół w Mogilnie

Dobrostan ucznia jako stan 
wielostronnego pokoju

Tematyka bieżącego numeru, dotykająca jednego 
z najistotniejszych wyznaczników właściwej realizacji 
zadań szkoły, skłoniła mnie od razu do wielu reflek-
sji. Wśród nich pojawiły się między innymi takie, że 
zaproponowana problematyka jest rozległa i złożona, 
a wszystko, co sobie na ten temat pomyślę, nie bę-
dzie zapewne tak precyzyjnie ujęte, jak na przykład 
w przypadku rozważań psychologów, ale znajdzie 
oparcie w doświadczeniu mojej pracy z uczniem na 
różnych szczeblach edukacji. Uściślę zatem od razu, 
że moje spojrzenie na analizowane zagadnienie bę-
dzie spojrzeniem nauczyciela praktyka, wychowawcy, 
a także… filologa klasycznego. Dlaczego filologa kla-
sycznego? Ta jedna z moich specjalizacji wciąż każe 
mi sięgać do źródeł. Przejawia się to między innymi 
w tym, że zastanawiając się nad jakimś złożonym, 
wieloznacznym pojęciem, staram się zawsze przeło-
żyć je sobie najpierw na łacinę – język konkretnych, 
pragmatycznych starożytnych Rzymian, który dosko-
nale nadaje się do porządkowania myśli i docierania 
do istoty problemu. Pojęcie dobrostanu jest zaś wła-
śnie takim nieco niejednoznacznym terminem, który 
wymaga od tych, którzy się nim zajmują, najpierw 
doprecyzowania. 

Zacznijmy zatem od kilku uwag na temat ter-
minologii. ,,Dobrostan” to w najprostszym ujęciu 
,,dobry stan” jednostki. Tu oczywiście zaczynają już 
rodzić się pytania. O jakie aspekty chodzi? Czy poję-
cie dotyczy bardziej subiektywnych odczuć, czy jest 
czymś, co można poddać obiektywnemu pomiarowi 
i opisowi? Na ile dobrostan jest tym, co możemy ko-
muś, np. uczniowi, zapewnić, a w jakim stopniu sta-
nowi on wynik pewnych predyspozycji, które prede-
stynują daną osobę do budowania bądź odczuwania 
własnego dobrostanu? Od odpowiedzi na te pytania 
uzależniony jest sposób zapowiadanego tłumacze-
nia terminu ,,dobrostan” na łacinę. Chcąc dokonać 
rzeczonego przekładu, można sięgnąć po prostu po 
słowo bonum, tj. ,,dobro” czy bona conditio, czyli 
,,dobry stan”, ,,dobra kondycja” (także w znaczeniu: 
kondycja życiowa). Nasuwają się też takie zwroty, jak 
bene esse (bene est – est dobrze, alciui bene est – komuś 
jest dobrze, dobrze się wiedzie) czy bene se habere – 
mieć się dobrze. Wychodząc od tych zwrotów, można 

by, po pewnym uzupełnieniu, ukuć formy, mogące 
wyrazić rzeczownik ,,dobrostan” (np. conditio bene se 
habendi). Drugi z nich szczególnie silnie już jednak 
zbacza ku subiektywności (to jedna z odpowiedzi na 
pytanie: Quomodo te habes?, a więc popularne, choć 
często powierzchowne pytanie o samopoczucie, na 
które zresztą nierzadko też odpowiada się schema-
tycznie). Dobrostan, choć jest w efekcie odczuwany 
przez jednostkę, nie stanowi wyłącznie odczucia, ale 
składa się na niego też zbiór pewnych konkretnych, 
obiektywnie wymiernych warunków, które powinny 
być w danej sytuacji spełnione. Wracając zatem do 
kwestii przekładu, należy zauważyć, że najprostsze 
bonum wydaje się dość zgrabnym i trafnym tłumacze-
niem. Z drugiej jednak strony jest to dość wygodne 
i bezpieczne ominięcie zasygnalizowanego wyżej pro-
blemu dotyczącego istoty terminu, a trzeba podkre-
ślić, że łacińskie bonum ma między innymi następu-
jący, dość szeroki zakres znaczeń: dobro, dar, zaleta, 
talent, mienie majątek, korzyść, zysk, pożytek1. Słow-
niki polsko-łacińskie, do których sięgnęłam, nie za-
wierają wprost terminu ,,dobrostan”. Szukając zatem 
jeszcze być może trafniejszego przekładu, pozostaje 
zdać się na filologiczny instynkt łacinnika. Moje oso-
biste wyczucie językowe zaczęło mi podpowiadać tłu-
maczenie złożone z dwóch pojęć, np. salus et felicitas 
(ewentualnie: salus atque felicitas czy salus felicitasque) –  
najprościej: zdrowie i szczęście, choć salus tłumaczy 
się też jako: dobro, korzyść, szczęście, ratunek, życie, 
bezpieczeństwo, zdrowie, a nawet pozdrowienie, na-
tomiast felicitas to także: powodzenie, pomyślność, 
błogosławieństwo, wynik, urodzaj. Wyszłam z  zało-
żenia, że dobrostan to zarówno dobry stan ciała, jak 
i ducha, co zresztą zazwyczaj wzajemnie i silnie jest 
od siebie uzależnione. To poczucie siły fizycznej i psy-
chicznej oraz ogólnie spokój i zadowolenie. Poprzez 
taki przekład wkraczam już niewątpliwie na pewne 
pole interpretacji. Mój wstępny rekonesans odnośnie 
do pojęcia ,,dobrostan” potwierdza jednak, że jest to 
termin właściwie przy każdym użyciu interpretowa-
ny, nie zawsze jednoznacznie rozumiany i często też 

1. Słownik łacińsko-polski, oprac. K. Kumaniecki, Warszawa 
1957. 
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występujący z doprecyzowującymi uzupełnieniami. 
Zuzanna Niśkiewicz w artykule Dobrostan psychiczny 
i jego rola w życiu człowieka2 zauważyła, że ludzie czę-
sto rozumieją ,,dobrostan psychiczny” jako synonim 
,,szczęścia”, ,,dobrobytu”, ,,zadowolenia” czy nawet 
,,bogactwa”3. Badaczka pokazuje, że choć wszystkie 
te wartości mają lub mogą mieć związek z pojęciem 
dobrostanu, to nie są z nim do końca tożsame. Da-
lej autorka odwołuje się do teorii dokładniej opisu-
jących, jak można rozumieć dobrostan psychiczny 
(artykuł dotyczy bowiem konkretnie dobrostanu 
psychicznego, a więc wspomnianego przeze mnie 
jednego z uściśleń i zawężeń problematyki). Wspo-
mina między innymi ustalenia Justyny Cieślińskiej, 
która pisząc o modelach subiektywnego dobrostanu 
(a więc znów pewne zawężenie), wymienia dobrostan 
emocjonalny, dobrostan psychologiczny i dobrostan 
społeczny4. W przypadku dobrostanu psychologicz-
nego, określanego też jako osobowościowy, wskazuje 
na pięć wymiarów: samoakceptacja, osobisty rozwój, 
cel w życiu, panowanie nad otoczeniem, autonomia, 
pozytywne relacje z innymi. Dobrostan społeczny 
określany jest według badaczki przez pięć dymen-
sji: akceptacja społeczeństwa, społeczna aktualizacja, 
społeczny wkład, społeczna koherencja, społeczna in-
tegracja. Dobrostan emocjonalny człowieka postrze-
ga natomiast jako ,,poczucie szczęścia i satysfakcji 
w odniesieniu do swojego życia, a także zachowania 
równowagi w doświadczaniu uczuć pozytywnych 
i negatywnych w dłuższej jednostce czasowej”5. Do-
brostan emocjonalny najbliższy jest zatem typowo 
subiektywnemu poczuciu szczęścia. 

Za pojęciem dobrostanu kryje się więc cały sze-
reg terminów i zagadnień, co świadczy o złożono-
ści problematyki i to chciałabym przede wszystkim 
podkreślić zanim przejdę do bliższego przyjrzenia się 
konkretnie kwestii dobrostanu ucznia. Kończąc jed-
nak te wstępne rozważania terminologiczne, poczy-
nię jeszcze jedno odwołanie do moich translatorskich 
poszukiwań, które w pewnym momencie obrały dość 
nietypowy, przynajmniej dla filologa, kierunek, ale 
to właśnie ta ścieżka okazała się dla mnie szczególnie 
inspirująca (co zresztą nie powinno dziwić – wszak 
najciekawsze przygody, także te intelektualne, prze-
żywamy zazwyczaj, zbaczając z  utartych szlaków). 
W pewnym mianowicie momencie pomyślałam, że 

2. Z. Niśkiewicz, Dobrostan psychiczny i jego rola w życiu człowie-
ka. Psychological Well-Being and Its Role in Human Life, ,,Studia 
Krytyczne“, nr 3/2016, s. 139-151, https://czasopisma.uni.opo-
le.pl/index.php/sk/article/view/1424/1085 [dostęp: 3.08.2021]
3. Ibidem, s. 140.
4. J. Cieślińska, Poczucie dobrostanu i optymizmu życiowego ka-
dry kierowniczej placówek oświatowych, ,,Studia Edukacyjne” nr 
27/2013, s. 95-112, http://repozytorium.amu.edu.pl:8080/bit-
stream/10593/10673/1/095-112.pdf, [dostęp: 3.08.2021].
5. Ibidem, s. 103.

sprawdzę, jakież to tłumaczenie na łacinę zaproponu-
je mi popularny translator internetowy, a więc źró-
dło wiedzy ostatnio cieszące się sporą popularnością 
między innymi wśród uczniów. Jako nauczycielka 
języka niemieckiego wciąż zwracam moim uczniom 
uwagę na fakt, że tego typu translatory nie są tak do-
skonałymi tłumaczami jak ludzie. Popełniają wciąż 
jeszcze sporo błędów, a pewne dosłowne tłumacze-
nia przynoszą czasem przezabawne efekty. Najlepiej 
więc korzystać z takich narzędzi, konfrontując swoją 
wiedzę z propozycją przekładu, bo wtedy być może 
się zainspirujemy, ale też wychwycimy ewentualne 
błędy. Tak właśnie było w przypadku mojego poszu-
kiwania łacińskiego tłumaczenia słowa ,,dobrostan”, 
które translator przełożył jako: pacem. Do poprawki 
od razu forma gramatyczna, bowiem pacem to forma 
biernika od słowa: pax. A co z samą trafnością zna-
czeniową? Wcześniej nie brałam pod uwagę rzeczow-
nika pax. Czy można go jednak zaakceptować jako 
odpowiednik polskiego ,,dobrostanu”? Pax to przede 
wszystkim ,,pokój”, ,,czas pokoju”, ale oznacza też 
między innymi „spokój umysłu”. Tłumacząc słowo 
,,dobrostan” (w znaczeniu ogólnym, nie tylko odno-
szącym się do dobrostanu psychicznego), nie użyła-
bym samego pax, ale może np. pax et valetudo (spo-
kój umysłu i zdrowie; obecność rzeczownika valetudo 
dodatkowo doprecyzowuje tu znaczenie rzeczownika 
pax) wzięłabym już pod uwagę. Czy bowiem dobro-
stan nie jest w pewnym sensie stanem wielostronnego 
i wieloaspektowego pokoju? Refleksja poprzez pry-
zmat słowa pax pozwala dojść do wniosku, że dobro-
stan ucznia to sytuacja, kiedy doświadcza on pokoju 
niejako w relacji z samym sobą, ponadto tego panu-
jącego w klasie, między uczniami, a także pokoju po-
między uczniami i nauczycielami (nie bez znaczenia 
jest też pokój między samymi nauczycielami) oraz 
innymi pracownikami szkoły. Bez wątpienia wszyst-
kiego dopełnia pokój łączący nauczycieli i rodziców 
oraz jego samego, tj. ucznia, z rodzicami, bo prze-
cież ta relacja też oddziałuje i przekłada się nierzad-
ko na dobrostan szkolny (przykładem może być np. 
kwestia oczekiwań rodziców odnośnie do osiąganych 
przez ucznia wyników czy kierunku jego zaintereso-
wań). Prześledźmy zatem, co dokładniej kryje się pod 
wskazanymi wyznacznikami pokoju, którego uczeń 
winien doświadczać w szkole. 

pokój w relacji z samym sobą

Mamy tu do czynienia z jednym z aspektów 
uczniowskiego dobrostanu, na który kładzie się 
ostatnio coraz większy nacisk. Trudno nie zgodzić się 
z tym, jak ważną jest możliwość życia w zgodzie z sa-
mym sobą. Jak istotne jest, kiedy nie muszę udawać 
kogoś, kim nie jestem, gdy mogę realizować swoje 
pasje, wyrażać własne zdanie. Być może brzmi to 
trochę jak utarte slogany, ale czy nie to jest jednym 
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z filarów dobrostanu? Jeśli uczeń ma być w szkole 
szczęśliwy i bezpieczny, to musi to być miejsce, gdzie 
będzie dostrzegana, szanowana i rozwijana także jego 
indywidualność. Szkoła uspołecznia, ale też wspiera 
młodego człowieka w budowaniu jego tożsamości. 
Tożsamość to ,,ja” jako jednostka, uczennica/uczeń, 
córka/syn, obywatelka/obywatel… Przede wszystkim 
jednak ,,ja” jako ,,ja”. Trzeba budować taką atmosfe-
rę, w której uczeń nie będzie musiał nikogo udawać, 
w której będzie wzrastało jego poczucie własnej war-
tości i przeświadczenie, że jego głos się liczy i może 
wnieść coś nowego, ważnego. Równocześnie należy 
oczywiście zadbać o to, by uczniowi nie zabrakło 
autorytetów i drogowskazów, ale nie tych autory-
tarnych, tylko takich, które akceptują i  wspierają. 
Trzeba stworzyć przestrzeń do prezentowania i roz-
wijania różnych pasji, uzdolnień. Należy też pamię-
tać o uwzględnieniu odmiennych typów osobowości, 
potrzeb czy ograniczeń. Jednego ucznia wciąż rozpie-
ra energia, inny z kolei potrzebuje często ciszy, sku-
pienia i chwili samotności. Pozwólmy im być sobą. 
Stwarzajmy warunki, by każdy mógł się rozwijać 
w zgodzie z tym, kim i jaki jest, by nikt nie czuł się 
gorszy, ale by umiał czerpać jak najpełniej z zasobów, 
które zostały mu dane. 

pokój w grupie rówieśniczej
Przede wszystkim mam tu na myśli klasę, choć 

szkolna grupa rówieśnicza to w zasadzie także cała 
społeczność szkoły. Klasa to jednak ten zbiór osób, 
które są niejako na siebie ,,skazane”, spędzają ze sobą 
niemal cały czas pobytu w szkole, razem też biorą 
udział w różnych uroczystościach, jeżdżą na wyciecz-
ki itp. Dobra atmosfera w klasie jest zatem kolej-
nym czynnikiem wpływającym na dobrostan ucznia. 
Nie musi to być oczywiście stan, w którym wszyscy 
tworzą grupę przyjaciół, ale ważne, by nie zabrakło 
szacunku, akceptacji, by wszyscy potrafili współ-
pracować, a także umieli wspólnie oddawać się roz-
rywkom (np. podczas wyjść i wycieczek klasowych). 
Szczególnie istotne, by każdy uczeń w ramach klasy 
mógł zaspokajać wskazane wyżej potrzeby związane 
z pozostawaniem w pokoju z samym sobą. Nie jest 
niczym odkrywczym, że młody człowiek bardzo liczy 
się z opinią grupy, gotowy jest więc czasem działać 
wbrew sobie, zwłaszcza, gdy presja grupy jest silna, 
a jego poczucie własnej wartości być może zachwia-
ne. To zatem z pewnością bardzo ważne pole do czuj-
ności i działania nauczycieli, przede wszystkim zaś 
wychowawców klas. Jednym z najważniejszych celów 
musi być dbałość o budowanie w uczniach przeko-
nania, że piękno i wartość tkwi w różnorodności i że 
różnice nie mogą stać w sprzeczności z tolerancją 
i wzajemnym szacunkiem, a wręcz przeciwnie. Kie-
dy piszę te słowa, przypomina mi się jedna z sytuacji 
z życia mojej klasy wychowawczej (była to wówczas 

szkoła podstawowa, klasa V). Przed Wielkanocą po-
stanowiliśmy przystroić nieco naszą salę. Przekaza-
łam uczniom szablon, według którego każdy wycinał 
z własnego białego papieru identyczny kształt zająca. 
Potem poprosiłam, by uczniowie indywidulanie po-
kolorowali zające w taki sposób, by w pewnym sensie 
ich odzwierciedlały, nawiązywały do tego, co lubią, do 
ich hobby, może cech osobowości itp., byśmy potem 
mogli swoje prace przykleić na ścianie i podziwiać, 
jak barwna i różnorodna jest nasza klasa. Ku mojej 
radości wszyscy zaangażowali się w zadanie i bardzo 
starli się wyrazić siebie. Co więcej, nie było potem 
nikogo, kto nie zechciałby powiedzieć kilku słów na 
temat swojego zająca. W tamtym roku szkolnym do 
oddziału dołączyli również uczniowie powtarzający 
klasę. Uczyłam ich już wcześniej i obserwowałam, 
że często niechętnie wykonywali tego typu zadania 
i byli wycofani. W nowej klasie wyraźnie się otwie-
rali, czego dowodem było chociażby to, jak włączyli 
się w prezentowaną aktywność. Klasa bowiem, choć 
także miewała swoje mniejsze, a czasem i nieco więk-
sze problemy, ogólnie jawiła się jako zgrana i ema-
nująca naprawdę pozytywną energią. Duży wpływ 
miała na to też dobra aktywność rodziców, ale więcej 
o wkładzie rodzicielskim w budowaniu dobrostanu 
uczniów wspomnę jeszcze dalej. 

Chciałabym też zwrócić tutaj uwagę na jeszcze 
jedną rzecz, która również wpływa na dobrostan 
ucznia w aspekcie funkcjonowania w klasie, choć po-
zornie nie dotyczy już szkoły. Chodzi mi mianowicie 
o to wszystko, co dzieje się między uczniami danej 
klasy w czasie pozalekcyjnym. Dzieje się zaś wówczas 
nierzadko naprawdę wiele, do czego przyczyniają 
się między innymi media społecznościowe. Czasem 
echa tych aktywności docierają też do nauczycieli 
i  wychowawców. Zwłaszcza kiedy uczymy młodsze 
dzieci, łatwiej chyba przedostają się do nas niekie-
dy informacje o tym, że np. ktoś kogoś obraża ,,na 
grupie” albo że  na czyjeś urodziny zostali zaproszeni 
wszyscy oprócz jednej osoby. W przypadku starszej 
młodzieży nasza wiedza na temat tego, co dzieje się 
między uczniami poza murami szkoły jest zazwyczaj 
znaczenie bardziej ograniczona. Powinniśmy być jed-
nak świadomi, że te wszystkie kontakty i wydarzenia 
przekładają się potem na sytuację klasową i dobro-
stan naszych uczniów. Wychowawcy muszą zdawać 
sobie sprawę z wagi tych pozaszkolnych relacji, 
a  także uczulać uczniów na to, że wypracowywane 
zasady szacunku i akceptacji dotyczą ich interakcji na 
wszystkich płaszczyznach. 

pokój mięDzy uczniem a nauczycielem
Punkt wyjścia nie wydaje się w tym przypadku 

najłatwiejszy. Jeden wychowuje, uczy, wymaga, oce-
nia. Drugi nierzadko się buntuje, prezentuje często 
odmienne spojrzenie na świat i choć ma swoje cele 
i ambicje, to nie zawsze uważa, że już teraz i tyle musi 
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zrobić, skoro egzaminy za kilka lat, a dziś dzieje się 
wiele ciekawszych rzeczy. Jak tu zatem mówić o po-
koju? Zwykle nie jest oczywiście tak źle. Jaka jest jed-
nak istota pokoju miedzy nauczycielem a uczniem? 
Nasuwa mi się w tym momencie znów łacina i przy-
słowie: Si vis pacem, para bellum (Jeśli chcesz poko-
ju, szykuj się do wojny). Oczekujemy pokoju, ale 
przecież ani nie chcemy zupełnie uległego, biernego 
ucznia, który nie wykaże się kreatywnością, otwarto-
ścią umysłu i własnym zdaniem, ani też nauczyciela, 
który dla świętego spokoju odpuści, nie troszcząc się 
nadmiernie o to, czy uczeń wykorzysta swój poten-
cjał, wyznaczy sobie cele i zdoła je osiągnąć. Uczeń 
potrzebuje autorytetu i dobrego przewodnika. Mówi 
się teraz wprawdzie o zmierzchu autorytetów, ale to 
nie do końca prawda. Czasem się do tego nie przy-
znajemy, czasami zmieniamy nomenklaturę, ale nie 
jest tak, że zupełnie nie potrzebujemy już kogoś, kto 
pomoże obrać właściwy szlak i na nim wytrwać6. Jak 
już jednak wspomniałam wcześniej, nie może być to 
osoba, która wymusza, ale taka, która wspierająco 
towarzyszy. Nie jest to łatwe zadanie dla nauczycieli 
i wychowawców. To mozolne nakierowywanie ucznia 
poprzez zaciekawianie, zachętę, właściwe przykłady. 
Trzeba się natrudzić, by dotrzeć do ucznia, zdobyć 
jego sympatię, a zarazem szacunek, zainteresować, za-
inspirować, sprawić, że będzie chciał nas słuchać. To 
ciągła walka, ale nie z uczniem, tylko z jego zmęcze-
niem, rozkojarzeniem, brakiem motywacji itp. A jak 
wygląda to wszystko z perspektywy ucznia? Uczeń też 
wciąż toczy walkę – o siebie, o swoją nową, coraz doj-
rzalszą tożsamość, o własną przyszłość. Buntuje się, 
bo taka jest jego natura. Wydaje się jednak, że wo-
bec przyjaznej i oddanej postawy nauczyciela łatwiej 
i szybciej przerzuci więcej swych sił na front walki 
z napotykanymi trudnościami i własnymi słabościa-
mi, a więc niejako stanie w tych samych szeregach, co 
jego nauczyciel. 

pokój mięDzy nauczycielem a roDzicem
Czasem zdarza się nauczycielom narzekać, że ro-

dzice się nie angażują, nie interesują się tym, co dzieję 
się w szkole i nie okazują im żadnego wsparcia. Inny 
razem pojawiają się z kolei głosy, że rodzice się wtrą-
cają, są roszczeniowi i trudni. Wychodzę z założenia, 
że współpraca nauczyciela i rodzica oraz rodzicielskie 
zaangażowanie w życie szkoły są niezwykle istotne, 
ale wszystko musi oczywiście przebiegać w myśl pew-
nych reguł i we wspominanej tu już niejednokrotnie 
atmosferze wzajemnego szacunku. Ważne, by rodzic 
czuł się w szkole mile widziany i potrzebny. Kiedy 
chce się zaangażować, pomóc, należy stworzyć mu ku 
temu przestrzeń, a i pomoc zapewne bardzo się przy-

6. Por. Zmierzch bogów, czyli o końcu świata autorytetów, prof. 
W. Burszta w rozmowie z I. Zabielską-Stadnik, „Newsweek Psy-
chologia”, nr 4/2021, s. 74-79.

da. Jeśli ma jakieś uwagi, istotne jest, by go dokład-
nie wysłuchać i poszukać wspólnie rozwiązań. Skoro 
i nauczyciele, i rodzice chcą dla dziecka jak najlepiej, 
to musimy rozmawiać, budować wspólne strategie, 
czasem szukać kompromisów, by wymagania wobec 
naszego podopiecznego nie były rozbieżne i nie desta-
bilizowały jego poczucia bezpieczeństwa. Rodzice nie 
powinni podważać autorytetu nauczyciela w oczach 
dziecka, bo to również destabilizujące. Jeśli coś rodzi-
cowi przeszkadza, czegoś nie rozumie czy nie akcep-
tuje najlepiej, by zawsze zaczął od rozmowy z nauczy-
cielem. Możliwe, że zobaczy daną kwestię w innym 
świetle, a może to nauczyciel dostrzeże swój błąd bądź 
będzie miał szansę uwzględnić nowe, nieznane mu 
wcześniej rozwiązania. Niewykluczona jest też oczy-
wiście sytuacja, że o porozumienie będzie trudno, ale 
praktyka pokazuje, że w pokojowej atmosferze wiele 
rzeczy udaje się ustalić, przepracować i zaplanować. 
Szczera rozmowa między rodzicem a nauczycielem to 
także możliwość wymiany doświadczeń i obserwacji. 
Uczniowie czasem odmiennie funkcjonują w szkole 
i w domu, czasem przenoszą jakieś frustracje z jedne-
go miejsca w drugie. Dbając o ich dobrostan, warto 
poznawać ich bliżej i całościowo. 

poDsumowanie
Zarysowane wyżej uwagi pokazują, że na dobro-

stan ucznia w znacznym stopniu składa się dobra 
atmosfera w szkole, a ją z kolei budują właściwe re-
lacje między różnymi podmiotami zaangażowanymi 
w proces edukacji. O te relacje należy zatem szcze-
gólnie dbać. W moich rozważaniach słowem klu-
czem stało się pojęcie ,,pokój”. Odnosi się ono do 
stanu sprzyjającego spokojnemu rozwojowi ucznia, 
w którym wspierają go życzliwi sprzymierzeńcy. Ubi 
concordia, ibi victoria. Gdzie zgoda, tam zwycię-
stwo. Zgoda z samym sobą, zgoda w klasie, dobry 
kontakt z nauczycielem, porozumienie między ro-
dzicem a nauczycielem – to ważne punkty w drodze 
ku dobrostanowi ucznia i jego sukcesowi – najpierw 
w szkole, a potem w dalszym życiu. Dorota Kulesza-
-Tałan w ciekawym przewodniku zatytułowanym Jak 
wspierać dobrostan uczniów i uczennic w szkole?7 pisa-
ła: ,,My dorośli powinniśmy sprawiać, by szkoła była 
miejscem bezpiecznym, gdzie po prostu można czuć 
się dobrze i szczęśliwie, a także by nie pozbawiała ra-
dosnej ciekawości świata […]”. Budujmy zatem owo 
bezpieczeństwo w oparciu między innymi o wielo-
aspektowy pokój, który został tu zarysowany. 

7. D. Kulesza-Tałan, Jak wspierać dobrostan uczennic i uczniów 
w szkole? Przewodnik, https://szkoladlainnowatora.ceo.org.pl/wp-
-content/uploads/2021/03/dobrostan-przewodnik.pdf [dostęp: 
3.08.2021]; Autorka wyróżnia w swojej pracy cztery główne fila-
ry składające się na szkolny dobrostan: warunki szkolne, stosunki 
międzyludzkie (relacje), sposoby samorealizacji, zdrowie, które 
następnie poddaje szczegółowej analizie; praca zawiera też cieka-
we przykłady konkretnych zadań i ćwiczeń, pomagających budo-
wać w szkole warunki sprzyjające dobrostanowi podopiecznych. 
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Wiesława Tomasiak-Wyszyńska
KPCEN w Bydgoszczy

Dobrostan ucznia – kwestia 
szczególnie istotna

Dobrostan - słowo, które ostatnio wróciło do łask. 
Zacznijmy od słownikowej definicji z Encyklope-

dii PWN, w której dobrostan jest opisywany jako su-
biektywnie postrzegane przez osobę poczucie szczę-
ścia, pomyślności, zadowolenie ze stanu życia (1).

Dobrostan związany jest, mówiąc krótko, z do-
brym samopoczuciem albo po prostu nim jest. Stan 
ogólnego dobrostanu daje się uszczegółowić, ponie-
waż możemy mówić na przykład o dobrostanie psy-
chicznym, fizycznym, emocjonalnym. 

Ale skupmy się na szkole i zajmijmy się dobro-
stanem ucznia. Dobrostan ucznia - czyli co? Mówiąc 
zwięźle - jego dobre samopoczucie w szkole. Praw-
da o rzeczywistości szkolnej jest nam znana i wiemy 
doskonale, że nie wszyscy uczniowie czują się w niej  
dobrze i bezpiecznie. Wiemy również, że niektórzy 
swojej szkoły po prostu nie lubią i niechętnie do niej 
przychodzą. Zdajemy sobie sprawę z tego, że po lock-
kdownie jest trudniej, gorzej i, że zapewne wzrosła 
liczba tych, którzy atencji dla szkoły nie mają i naj-
chętniej zapomnieliby o jej istnieniu. Wielu z  nas 
niejednokrotnie stawiało sobie pytanie: dlaczego? 
Czyja wina, gdzie przyczyna? Dlaczego nie chodzi? 
Dlaczego nie lubi? Myślę, że dzisiaj należy te pyta-
nia postawić kolejny raz i to znacznie dobitniej, i ko-
niecznie doszukać się odpowiedzi. A więc poznać 
powód, przyczynę, czyli poprawnie zdiagnozować. 
W przeciwnym razie nie ruszymy z miejsca i zamiast 
budować, będziemy rujnować (o relacjach myślę 
oczywiście) albo pozostawać w niemocy. A przecież 
nie tego chcemy.

W pokowidowej rzeczywistości jesteśmy zobowią-
zani do tego, aby dokładnie wiedzieć, czego najbar-
dziej potrzebuje nasz wychowanek. Co jest dla niego 
ważne? Co lubi, a czego się boi?

Wiemy doskonale, że celem szkoły jest dbałość 
o  harmonijny rozwój młodego człowieka. Dlate-
go też, przykładając się bardzo, szczególnie teraz, 
w naszych szkołach i w naszych klasach, powinni-
śmy podejmować takie działania, które zapewnią 
uczniom i wychowankom przede wszystkim poczu-
cie bezpieczeństwa, przynależności i więzi z zespo-
łem. A potem dopiero zajmować się poczuciem suk-
cesu, zadowolenia i całej reszty, co zapewne będzie 
można przełożyć na pojęcie zadowolenia i dobrego 

samopoczucia. A  więc dobrostanu. Dzisiaj musimy 
zadbać o to w sposób szczególny, ponieważ wymaga 
tego pokowidowa sytuacja. Nasze działania powinny 
być racjonalne i nastawione na obserwowanie, uważ-
ne słuchanie, analizowanie. Bez zbędnego pośpiechu 
i nadmiernych emocji.

Profesor Janusz Czapiński mówi, iż „…wydarze-
nia ostatnich miesięcy sprawiły, że nastąpiły wyraźne 
zmiany w naszych edukacyjnych społecznościach - 
czuję, że znane nam, wypracowane działania, inter-
wencje i strategie przestały wystarczać, by zapewnić 
względną równowagę emocjonalną i młodszym, 
i  starszym (myślę tu o nauczycielkach i nauczycie-
lach). W wielu miejscach na świecie (np. w Wielkiej 
Brytanii, Irlandii, Finlandii, Holandii czy Australii) 
zauważa się tę perspektywę i proponuje wdrażanie 
konkretnych programów na rzecz dobrostanu szkol-
nych społeczności. Programy te są oparte na psycho-
logii pozytywnej i wspierane przez treningi uważ-
ności (mindfulness), kursy redukcji stresu czy pracę 
z emocjami. (…) W czasie, kiedy przyglądamy się na 
nowo istotnym dla nas wartościom i pytamy siebie 
i  innych osób o ich rozumienie. Być może jednak 
właśnie dlatego warto się zastanowić – może po raz 
kolejny – co jest ważne, by szkoła jawiła się jako miej-
sce mądrej nauki, ciekawego doświadczania, spotka-
nia z nowym, rozmowy o rzeczach ważnych”. (2).

J. Czapiński powołuje się także na badania, które  
wskazują jednoznacznie, że dobrostan człowieka jest 
jednym z najważniejszych czynników kształtujących 
jakość życia. Potwierdzają też one, iż dla ogromnej 
liczby ludzi najistotniejsze są wspierające, pozytywne 
relacje międzyludzkie. Dobrostan psychiczny oznacza 
afirmującą postawę wobec życia, a zdrowie (zarówno 
psychiczne, jak i fizyczne) jest fundamentalnym wa-
runkiem dobrego życia.

Przestrzeń szkolna, czyli edukacyjno-wycho-
wawcza, w której funkcjonuje uczeń i nauczyciel, to 
obszar wzajemnych oddziaływań, relacji. Jeśli będą 
pozytywne i wspierające, poprowadzą podmioty wza-
jemnych oddziaływań we właściwą stronę, w stronę 
dobrostanu.

Szkoły dbające o dobre samopoczucie uczniów 
(ich dobrostan), zdaniem Marty Florkowskiej-Bor-
kowskiej, tworzą dla nich przede wszystkim bezpiecz-
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ną przestrzeń, w której mogą się nie tylko uczyć, lecz 
rozwijać się pod względem fizycznym, umysłowym, 
emocjonalnym, społecznym i duchowym, a także po 
prostu dobrze spędzać czas.

Wykazują również  szczególną dbałość o wzmac-
nianie wiary w siebie swoich uczniów poprzez włą-
czanie ich w działania związane z rozwiązywaniem 
problemów, trudnych spraw. Stwarzają możliwości 
do dyskusji, wygłaszania swoich opinii, samodzielne-
go podejmowania decyzji w sprawach ważnych dla 
ucznia. Uczą radzić sobie z porażkami, niepowodze-
niami oraz wyciągać z doświadczeń wnioski. Takie 
aktywności rozwijają samodzielność i odpowiedzial-
ność. Rodzą zaangażowanie, budują wiarę w siebie 
i swoje możliwości.

Ciągle rozbudzają też ciekawość uczniów. Na-
uczyciele dzielą się z nimi swoimi pasjami, zaintere-
sowaniami. Swoją ciekawością świata i ludzi. Często 
udaje się im zarazić swoich wychowanków. Pokazują, 
że ciekawość i dziwienie się to klucze do budowania 
zaangażowania w działanie.

Tworzą uczniom wyzwania, gdyż są świadomi 
tego, że łatwe zadania są po prostu mniej atrakcyjne 
i wciągające. Duże, złożone tworzą przestrzeń do za-
stanawiania się, spierania, snucia domysłów, łączenia 
różnych rozwiązań i pomysłów. 

Stwarzają też przestrzeń do samodzielności. Uczą 
więc brania odpowiedzialności, umiejętnego osią-
gania celów własnych i wspólnych, wzmacniają po-
czucie przynależności. Kształtują relacje rówieśnicze 
i umiejętności społeczne.

Akceptują i doceniają. Dają zatem swoim 
uczniom to, czego oni tak bardzo w tym okresie roz-
woju potrzebują. Promują ich działania i aktywności, 
wychodząc poza szkołę, wykorzystując do tego celu  
np. Internet. 

Nauczyciele tych szkół, w ramach doskonalenia, 
rozwijają się również w obszarach bliskich uczniom. 
Są na bieżąco z nowinkami technicznymi, dokształ-
cają się systematycznie. Rozumnie funkcjonują w sie-
ci, wśród innych nauczycieli. Uczniowie obserwują, 
widzą zaangażowanie nauczycieli. Doceniają, a nawet 
podziwiają. Wyciągają wnioski, że warto wiedzieć 
i umieć. I, że warto też czasami słuchać tego, o czym 
mówi ich nauczyciel.

Nauczyciele nie boją się uczyć nowych rzeczy od 
swoich uczniów. Nie ukrywają tego. Podkreślają, że 
wzajemne uczenie się jest niezwykle cenną sprawą. 
Dzięki temu młodzi ludzie doświadczają, że człowiek 
uczy się i rozwija przez całe życie, także to dorosłe. 

W takich placówkach zawsze najważniejszy jest 
człowiek, emocje i relacje. I to każdy nauczyciel i wy-
chowawca ma w sercu i w głowie. Arystoteles powie-
dział pięknie „edukacja mózgu bez edukacji serca nie 

jest w ogóle edukacją”. Już wtedy łączył wartość inte-
lektu z siłą przeżywanych emocji.

Żadna placówka nie zapewni dobrostanu swoim 
uczniom bez dbałości o dobrostan zespołu nauczy-
cielskiego. Każdy nauczyciel jest ważnym ogniwem 
machiny edukacyjnej. Wychowywanie i nauczanie 
to trudny, skomplikowany, wymagający ogromnego 
wysiłku proces. Koniecznym jest dbałość o siebie za-
równo w sferze psychicznej, jak i fizycznej. Dobrze 
jest angażować się w zajęcia relaksujące, sportowe. 
Dbać o dobrą dietę. Budować swoją samoocenę, wia-
rę we własne możliwości. Lubić siebie, swoje pasje 
zainteresowania. I zawsze pamiętać, że nasze samopo-
czucie przekłada się na relacje z uczniami. 

Nie zbudujemy dobrych relacji w radzie pedago-
gicznej bez umiejętności komunikacyjnych, bez życz-
liwości i empatii. W dzisiejszej bardzo złożonej rze-
czywistości, języczkiem uwagi każdego szefa w każdej 
szkole i każdym środowisku powinna być szczególna 
dbałość o ich kształtowanie oraz budowanie więzi 
wszystkich podmiotów związanych z placówką.

Biorąc zatem pod uwagę słowa J. Czapińskiego, 
myślę, że warto byłoby pochylić się nad dotychczaso-
wym system swoich poczynań (przede wszystkim wy-
chowawczych). Może także nad podejściem do róż-
nych szkolnych spraw, nad ich oceną, kwalifikacją. 
Być może czasem błądzimy? Czasem coś przeoczymy 
czy zbagatelizujemy? A przecież chcemy być skutecz-
ni. Dzisiaj, przygotowując zmiany, powinniśmy pa-
miętać o tym, że pokowidowy kontekst naszych dzia-
łań, jak mówi profesor, jest już całkiem inny. 

Pewnie nikt z nas nie ma wątpliwości w kwestii 
tego, że szkoła powinna być dla ucznia bezpiecznym 
miejscem na ziemi. I to my, nauczyciele powinniśmy 
sprawiać by była to przestrzeń, gdzie po prostu moż-
na się czuć dobrze, spokojnie i szczęśliwie. 

Dlatego też, w moim przekonaniu, tak niezwykle 
ważna jest rola szkoły w budowaniu tych wspierają-
cych, pozytywnych relacji międzyludzkich. Zawsze 
najważniejszy powinien być człowiek, emocje i rela-
cje, a szkoła - miejscem mądrej edukacji, ciekawych 
doświadczeń i dobrych rozmów o sprawach i  rze-
czach dla młodych ludzi bardzo ważnych. Miejscem 
szczególnej dbałości o uczniowski dobrostan.

Bibliografia:
1. Dobrostan, [hasło w:] Encyklopedia PWN [online], 
https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/dobrostan;3893293.
html, [dostęp: 1.12.2020 r.].)
2. J. Czapiński, Psychologia szczęścia. Kto, kiedy, dlaczego 
kocha życie i co z tego wynika, czyli nowa odsłona teorii 
cebulowej, Warszawa 2017.
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chęć do działania? Nauczycielskie drogowskazy. Kulczyk 
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Dobrostan ucznia

Dobrostan ucznia - czym w praktyce jest taki 
stan? W jaki sposób wpływa na uczniowską aktyw-
ność? Biorąc pod uwagę specyfikę zmian rozwojo-
wych, jakie występują w życiu dziecka, a później na-
stolatka uczestniczącego w systemowej edukacji oraz 
wychowaniu, konieczne jest wzięcie pod uwagę jego 
komfortu, warunków, które towarzyszą tym proce-
som oraz oddziałują na ich efektywność [2]. 

Dobrostan ucznia, często nazywany w mediach 
„well-being”, to w ostatnich latach coraz bardziej pro-
mowany parametr tzw. szkolnego życia. W praktyce 
oznacza dobre samopoczucie uczniów, czyli takie 
warunki, w których mogą się oni czuć bezpiecz-
nie oraz swobodnie, a skutkiem tego optymalnie 
rozwijać zarówno pod względem fizycznym, umy-
słowym, emocjonalnym oraz społecznym i ducho-
wym, jednocześnie spędzając w szkole przyjemnie 
czas [1].

W literaturze przedmiotu dobrostan ucznia jest 
opisywany jako tzw. subiektywne postrzeganie po-
przez osobę swojego życia, w aspekcie takich para-
metrów, jak: szczęście, pomyślność, zadowolenie oraz  
poziom spokoju. W skład dobrostanu uczniowskiego 
wchodzą takie składniki, jak: pozytywna samooce-
na wynikająca z poznania siebie, swoich emocji 
i talentów, pozytywne relacje z rówieśnikami oraz 
nauczycielami, uzyskiwanie konstruktywnej in-
formacji o charakterze zwrotnym, ciekawe lekcje, 
dobra i przyjazna atmosfera na zajęciach, poczucie 
wpływu na to, co się dzieje na lekcjach, brak ob-
ciążenia nadmierną ilością zadań do wykonania, 
tak w szkole, jak i zlecanych jako prace domowe, 
odpowiednia ilość aktywności fizycznej, przejrzy-
ste zasady w zakresie pracy oraz współpracy, doce-
nianie przez rówieśników i nauczycieli [3].

Z opinii środowiska pedagogów oraz psycholo-
gów zaprezentowanych na forum Ośrodka Rozwoju 
Edukacji w roku 2019 wynika, że dla optymalizacji 
dobrostanu uczniów, kluczowe jest zapewnienie im 
poczucia bezpieczeństwa, które stanowi główny filar 
komfortu wychowania i edukacji. Aby stworzyć takie 
środowisko, konieczne jest budowanie w szkole trwa-
łej i wysokiej kultury organizacyjnej i odpowiedniego 
klimatu społecznego, w którym nauczyciel w dużej 
mierze odpowiada za to, jak będzie funkcjonował 
uczeń. Od podejścia i samopoczucia wychowawcy, 

w  tym od poziomu jego kompetencji, otwartości 
i  życzliwości, zależy, w jakim stopniu podopieczny 
będzie mu ufał i potrafił efektywnie współpracować. 
Całościowo bowiem pozytywne i optymistyczne na-
stawienie wobec ucznia stymuluje jego rozwój na 
wszystkich płaszczyznach, znacznie lepiej niż sprowa-
dzanie go do roli biernego odbiorcy wiedzy i  infor-
macji [5].

Z doniesień badawczych z państw takich, jak 
chociażby: Kanada, Wielka Brytania, Irlandia, Ho-
landia, Finlandia czy Australia wynika, że  inicjatywy 
optymalizujące dobrostan uczniów są tam mocno 
wspierane i rozwijane, gdyż zauważalny jest ich po-
zytywny wpływ na podopiecznych. Podejście takie, 
oparte na pewnych ramach programowych, wymaga, 
aby zadbać o takie obszary funkcjonowania dziecka 
w środowisku szkolnym, jak [1]:
• troska o zdrowie
• zapewnienie odpowiednich warunków bytowych, 
ale także organizacyjnych oraz programowych
• zapewnienie odpowiednich relacji międzyludzkich 
w społeczności szkolnej (relacje rówieśnicze, ale także 
z nauczycielami)
• zapewnienie poczucia sprawstwa u uczniów, zarów-
no w zakresie ich uczenia się, jak i rozwoju osobistego. 
    Problemem zaburzającym w znacznym stopniu 
dobrostan uczniów było nauczanie zdalne, realizowa-
ne skutkiem pandemii COVID-19, zarówno wiosną 
2020 roku, jak i jesienią 2020 roku oraz wiosną 2021 
roku. Z obserwacji nauczycieli, rodziców, ale także 
samych uczniów wynika, że najbardziej uciążliwą 
konsekwencją tej metody realizacji wychowania i na-
uczania były dla uczniów zakłócenia związane z moż-
liwością funkcjonowania w środowisku szkolnym 
i  rówieśniczym. W konsekwencji nie mogli przeby-
wać w swoim naturalnym otoczeniu rówieśniczym, 
co ograniczyło im dostęp do możliwości rozwijania 
kompetencji społecznych, emocjonalnych czy za-
spokajania potrzeby kontaktów z osobami w swoim 
wieku [4].

Podsumowując podkreślić należy, że zagadnienie 
dobrostanu ucznia to temat aktualny w środowisku 
pedagogicznym. Słusznie klasyfikuje się go jako je-
den z głównych czynników sukcesu wychowawczego 
i edukacyjnego. Aplikowanie sprzyjających rozwiązań 
do szkolnej rzeczywistości wymaga pracy, konsekwen-
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cji oraz kompetencji ze strony kadry pedagogicznej. 
Wymaga też odpowiedzialności za zainicjowane dzia-
łania. Jest to podejście do ucznia na miarę XXI wie-
ku, sprzyja realizacji jego potrzeb, ale i optymalizacji 
metod oddziaływania wychowawczego. 
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Co może mieć wpływ na dobrostan 
ucznia?

Zacznijmy od definicji „dobrostanu”. W Ency-
klopedii PWN jest on opisywany jako subiektywnie 
postrzegane przez osobę poczucie szczęścia, pomyśl-
ności, zadowolenie ze stanu życia1. Jest to pojęcie 
trudne do zinterpretowania i zmierzenia, chociażby 
ze względu na fakt subiektywności. Dla każdego stan 
dobrostanu może oznaczać coś innego lub zaczynać 
się na innym etapie życia. Najogólniej rzecz biorąc, 
w poszukiwaniu własnego dobrostanu, trzeba odpo-
wiedzieć sobie na pytanie: czy jestem szczęśliwy?

Na dobrostan ucznia, podobnie jak na dobro-
stan każdej innej osoby, ma wpływ wiele czynników. 
Szkoła fińska uznawana za lidera edukacyjnego na 
świecie stworzyła model dobrostanu  ucznia. Na-
ukowcy z  uniwersytetu w Tampere, na podstawie 
badań przeprowadzonych w szkołach, wykazali, że 
wpływają na niego:
• warunki bytowe, organizacyjne i programowe 
(having)

1. Dobrostan, [hasło w:] Encyklopedia PWN [online], https://
encyklopedia.pwn.pl/haslo/dobrostan;3893293.html, [dostęp: 
21.07.2021.].

• relacje międzyludzkie w szkolnej społeczności 
(loving)
• poczucie sprawstwa uczniów w zakresie uczenia się 
i rozwoju osobistego (being)
• troska o zdrowie (health)2.

Natomiast anglojęzyczne materiały definiujące 
dobrostan wskazują na: pozytywną samoocenę (po-
znanie siebie, swoich emocji i talentów), dobre rela-
cje z rówieśnikami/rówieśniczkami i nauczycielami/
nauczycielkami, otrzymywanie konstruktywnej in-
formacji zwrotnej, ciekawe lekcje, dobrą atmosferę 
na zajęciach, poczucie wpływu – „uczeń ma głos”, 
nieobciążanie nadmiarem zadań, aktywność fizycz-
ną, przejrzyste zasady pracy i współpracy, docenia-
nie3. Wyżej wymienione czynniki zdają się być oczy-
wiste i niepodlegające dyskusji. Są jednak pewne 

2. Dobrostan – dobre samopoczucie (well-being) uczniów, our-
kids.net, https://www.ourkids.net/pl/dobrostan-well-being-
-uczniow.php#maincontent [dostęp: 22.07.2021]
3. D. Kulesza-Tałan, Jak wspierać dobrostan uczniów i uczennic 
w szkole. Przewodnik”, Projekt Szkoła dla innowatora, https://
szkoladlainnowatora.ceo.org.pl/wp-content/uploads/2021/03/
dobrostan-przewodnik.pdf, s. 11, [dostęp 22.07.2021].


















































































